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narodowienia i upadku moralnego, 3) naj-
kategoryczniej protestują przeciw tezom
p. ministra, mającym za zadanie osłabie
nie wpływu katolicyzmu na wychowanie
młodego pokolenia, 4) żądają od władz
szkolnych, aby przez swe wystąpienie nie 
wchodziły w konflikt z Kościołem na tle 
wychowawczem.

Rezolucję tę podpisały:
Stowarzyszenie Niewiast Katolickich, 

Stowarzyszenie Mężów Katolickich, Kato
licki Związek Polek, Stowarzyszenie Mło
dzieży Męskiej, Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej.

Za Zarząd Ligi Katolickiej:
(— ) K. Smoliński.
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Niewesoła perspektywa
Przeprowadzone w komisji budżeto

wej i w pełnej Izbie obrady oraz wygło
szone przez posłów przemówienia na te
mat naszej gospodarki skarbowej, uchy  
liły nieco rąbka zasłony na nasze sto
sunki ekonomiczne w państwie, otwo
rzyły oczy wszystkim tym, którzy ślepo  
wierzyli bajkom  o „radosnej twórczości11, 
pozwolili się ukołysać fanfaronadą  
pism sanacyjnych do snu błogiego, z któ 
rego brutalnie zostali zbudzeni grom 
kim głosem smutnej rzeczywistości.

Prysnęły mydlane bańki złudzeń, roz 
wiały się beztroskie fantazje o silnej 
ręce rządu, poszły w las tak szumnie 
głoszone frazesy naprawy gospodar
czych i politycznych stosunków pań
stwa, nastąpiło przykre, bolesne rozcza
rowanie. Po czteroletnich osławionych 
rządach obozu sanacyjnego z t. zw. gru
pą „pułkownikowską“ na czele po któ
rych to rządach  tak wiele obiecywali so
bie naiwni, stanęliśmy dziś u skraju  
ruiny gospodarczej. W obec tego zanie
pokojone o przysizły los państwa społe
czeństwo podniosło po długiem cierpli
wym i podziwu godnem milczeniu silny 
głos przestrogi, który słabem tylko  
echem odbił się w Sejmie. Niezadowo
lenie z błędnej, nieudolnej, przeto szkód 
liwej dla państwa polityki gospodarczej 
ludzi czołowych obozu dziś w Polsce do
minującego jest ogólne. Fala niezadowo 
lenia tego piętrzy się, wzrasta z dniem  
każdym, gdyż wzrasta fala ogólnego  
kryzysu bijąca w wszystkie dziedziny 
naszego życia gospodarczego. Nie wyra
żają niezadowolenia tego jedynie ci, 
którzy albo należą do partji dziś rzą
dzącej, albo mają się z niej dobrze, zaj
mując z jej poręki wpływowe i intratne  
stanowiska.

Ten zaś, przeważający liczebnie od
łam społeczeństwa, który zdaje sobie 
sprawę z niebywale groźnego stanu rze
czy, jest pełen niepokoju i bliski zwąt
pienia temwięcej, iż patrzeć musi na 
bezradność sfer rządzących wobec kata 
strofalnego położenia do którego „ra
dosną twórczością14 doprowadzono.

Sytuacja gospodarcza na roli stała 
się więcej niż tragiczną. Ze wszystkich 
stron kraju dochodzą grozy pełne wie
ści o zbliżającym się upadku warszta
tów rolnych. Ziemianin folwarcznik czy 
małorolny stoi tuż nad przepaścią, mno  
żą się upadłości w liczbie zastraszają
cej, rząd to widzi, szuka drogi wyjścia, 
lecz znaleźć jej nie może, gdyż szukać 
jej począł zbyt późno. Że twierdzenia 
nasze i obawy o przyszłość stanu rolni
czego stanowiącego w Polsce 70 proc, 
siły gospodarczej nie są przesadzone 1 
tego dowodem są niezbite fakty jaskra
wo ilustrujące nad wyraz giozne poło
żenie. Przypatrzmy się im.

Z W arszawy komunikują co nastę
puje: Na 6096 majątków ziemskich w b. 
Królestwie stowarzyszonych w Tow. 
Kredytowem Ziemskiem 2100, a więc 
przeszło jedna trzecia, zostało wysta
wionych na licytację przez Towarzy
stwo. Z tego sprzedaż przeszło 700 ma
jątków ma się odbyć w marcu.

Poza Tow. Kredyt. Ziemskiem bar
dzo wiele majątków ziemskich obłożono 
sekwestrem z tytułu niezapłaconych po 
datków, protestowanych weksli i róż
nych pretensyj prywatnych. W jednym  
z powiatów wszystkie bez wyjątku ma
jątki ziemskie są wystawione na licy
tację.

W  tej chwili właścicielom 76 procent 
majątków ziemskich grozi wyzucie z 
własności. Są to cyfry zastraszające, 
wobec których stoimy przed zagadnie
niem: co dalej?

Rozwiązanie zagadnienia tego i zara 
dzenie złu należy w pierwszej linji 
do czynników u nas dziś rządzących, 
zaś droga wyjścia znaleźć się musi, ina
czej olbrzymie obszary własności pol
skiej przejdą w obce, a mianowicie ży
dowskie ręce rozporządzające kapita
łem, którego prywatne polskie insty
tucje kredytowe nie posiadają.,Nie le
piej dzieje się pod tym względem w in

nych dzielnicach państwa. I u nas na 
zachodzie kurczy się stopniowo włas
ność polska na którą czeka żywioł nam  
wrogi.

Niemcy nie straciły nadziei odzyska
nia Pomorza. W tym celu posługują się 
wszelkiemi do dyspozycji im stojącemi 
środkami a między temiż wielką odgry 
wa rolę kapitał niemiecki, którym za
silają osiadłych na Pomorzu rolników  
Niemców w zamiarze zwiększenia nie
mieckiego stanu posiadania.

O istnieniu niemieckich kredytów  

długoterminowych na Pomorzu udziela
nych przez jeden bank pseudoholender- 
ski w Gravenhagen i drugi niemiecki w  

Gdańsku wiemy nie  od dzisiaj. Kredytów  
udziela się od roku 1924 bez przerwy, 
aż do chwili obecnej. Otrzymuje się je 
w gotówce; w banknotach holenderskich  

amerykańskich i niemieckich. Jeśli do
damy dążenia Niemiec do osiągnięcia —  

za zgodą rządu polskiego —  prawa osied 
lania się Niemców w Polsce nie trudno

Jak porwano generała Kutiepowa.
Scena porwania odtworzona na miejscu przez agentów śledczych.

Zemsta bolszewików.
Bestialskim zbrodniom czerwonych łotrow niema końca.

GPU. w Charkowie ogłosiło komuni

kat o rzekomem wykryciu nowej orga
nizacji kontrrewolucyjnej i rzekomo 
szpiegowskiej w mieście Komienskoje 

na Ukrainie. Na czele tej organizacji 
mieli znajdować się dwaj księża kato
liccy Rosenbach i Hulf, oraz Polacy  
Pietkiewicz i Lachowicz. W szyscy oni 

wraz z księżmi zostali aresztowani.
GPU. zarzuca księżom, że organizo

wali konspiracyjne szkoły polskie na U- 
kraime, utworzyli cały szereg świetlic

Polska katolicka protestuje 
przeciw postępowaniu ministra oświaty Czerwińskiego.

Z wielu stron napływają protesty or- 

ganizacyj katolickich przeciwko stanowi

sku i polityce min. Czerwińskiego w dzie

dzinie wychowawczej i religijnej.

Między innemi zebrani na ogólnem zgro 

madzeniu dn. 9 bm. członkowie Ligi Ka

tolickiej parafji w Dąbrowie Górniczej po 

dokładnem rozpatrzeniu wszystkich ostat

nich wystąpień p. Ministra W . R. i O. P. 

w kwestjach, dotyczących wychowania 

młodego pokolenia i religijności społeczeń 

stwa uchwalili rezolucję, w której

1) zwracają uwagę całego społeczeń

stwa katolickiego Polski na niewłaściwe 

traktowanie przez p. ministra religji ka

tolickiej, której w myśl konstytucji Rzpli- 

tej Polskiej zagwarantowane jest pierwsze 

miejsce wśród wyznań obywateli Państwa, 

2) przestrzegają przed zgubnemi skutkami 

walki z religją katolicką, która wśród wie 

kowej niewoli chroniła nasz Naród od wy

przedstawić sobie obraz przyszłości Po

morza i Polski wogóle.
W  przemyśle, w handlu, w rzemiośle 

polskiem dzieje się nie lepiej. Dowodem  
tego masowe unieruchowianie fabryk, 
a między temiż wytwórni narzędzi rol

niczych, gdyż rolnik stojący na brzegu  
gospodarczej przepaści marzyć o tem  
nie może, by się zaopatrzeć mógł w nie

zbędne mu narzędzia rolnicze, które nie- 
jednokrotnie zabierał mu komornik za 
podatkowe, czy inne zaległości.

Kupiec albo zbkwidował przedsię
biorstwo, albo wegetuje zaledwie z lę

kiem patrząc w swe jutro, rzemieślnik  
opuszcza warsztat dla braku pracy. Gdy 

do tego dodamy wzrastające z dnia na 
dzień bezrobocie przyczyny którego szu
kać należy w ogólnem zatrważającem  
położeniu gospodarczem państwa, wi

dzimy smutny obraz istotnego stanu  
rzeczy, do którego doszliśmy dzięki po- 
majowym systemom polityki gospodar

czej.

i domów katolickich. Poza tem zarzuca 
się im, iż znajdowali się w kontakcie 

z władzami polskiemi, oraz że utworzy
li na Ukrainie komitet pomocy więź
niom na W yspach Sołowieckich. Księ
żom grozi kara śmierci. Majątek ich o- 

raz kościoły zostały opieczętowane.
Podczas zamykania kościołów wy

stąpiła przeciwko „krasnoarmeńcom* 4 

ludność polska, która została rozpędzo
na. Przeszło 30 osób, w tej liczbie kilka 
kobiet zostało również aresztowanych.

Pamiętaj, ż® dobrze zorgani
zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wojny wzmaga szanse zwy

cięstwa.

Sen. Ossowski do swoich 
wyborców.

W Toruniu zostało skonfiskowane 
„Słowo Pomorskie", w którem było za
mieszczone przemówienie senatora dr. Pa-;' 
wla Ossowskiego, wygłoszone 11 bm wy 
komisji senackiej przy obradach nad bud*' 
żetem ministerium sprawiedliwości. P. se
nator dr. Ossowski kazał wobec tego wy
konać odbitkę swego przemówienia i ro
zesłał ją do swoich wyborców z następu-) 
jącym dopiskiem, podpisanym własno
ręcznie:

„Ponieważ z powodu wydrukowania, 
powyższego mojego przemówienia wl 
„Słowie Pomorskiem 14 nastąpiła 11 bm, 
konfiskata „Słowa Pomorskiego* 4 wbrewij 
artykułom 31, 37 konstytucji, na tej dro
dze aż do uchylenia konfiskaty jestem  
zmuszony zdawać sprawozdanie z mojej 
działalności senatorskiej44

Toruń, dnia 13 lutego 1930 r. i 
Dr. Paweł Ossowski,

członek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej.

Narada na Zamku.
W arszawa, 22. 2. Tel. wł.

W czoraj b godzinie 17.30 rozpoczęła sfcj 

na Zamku konferencja, w której wzięli u- 

dzial: Prezydent Rzeczypospolitej, prem- 

jer Bartel i ministrowie Piłsudski i Ma> 

tuszewski. Narada trwała cztery godziny. 

Rozważano na niej sprawy gospodarcze, 

sprawę koncesji Harrimana oraz możli

wość wykonania budżetu.

P. Prystor w opałach.
W arszawa, 22. 2. Tel. wł.

Specjalna podkomisja budżetowa Sej

mu rozpatrzyła sprawę Kas Chorych i u- 

chwaliła wnioski, potępiające działalność 

ministra Prystora jako przejawiającą się 

niejednokrotnie w aktach bezprawnych. 

Klub P. P. S. chce skorzystać z tej okazji 

i zgłosić w Sejmie wotum nieufności dla 

ministra Prystora.

Pobożne życzenia grupy puł
kowników.

W arszawa, 22. 2. Tel. wł.

W dniach ostatnich odbyły się dwie 

znaczące konferencje, w środę premjer 

Bartel konferował przeszło dwie godziny 

z J. Piłsudskim, a wczoraj w południe był 

przyjęty przez Prezydenta na dłuższej na

radzie.

Niewątpliwie obie te konferencje mia

ły związek ścisły z obecną sytuacją pań

stwową zarówno polityczną jak i gospo

darczą.

Prasa sanacyjna, wysługująca się gru 

pie kułkownikowskiej, alarmowała oneg- 

daj opinję sensacyjnemi pogłoskami na 

temat grożącego przesilenia rządowego, 

słychać nawet było o woj: Raczkiewiczu, 

jako następcy po p. Bartlu, wszystkie te 

pogłoski są wyrazem pobożnych życzeń 

„pułkowników* 4.

Osoba księcia pana.
W arszawa, 22. 2. tel. wŁ

W idocznie kołom kierowniczym Be-Be 

zależy bardzo na osobie ks. Janusza Radzi

wiłła, skoro prezydjum tego klubu postano

wiło zwrócić się do niego z prośbą, ażeby 

brał nadal czynny udział w pracach BeBe i 
piastował nadal funkcje wiceprezesa klubu, 

mimo, że utracił mandat poselski.

Stało to się niewątpliwie wskutek in

terwencji grupy konserwatywnej, której 

kierownictwo przy pomocy p. Targowskiego 

będzie nadal spowodował ks. Radziwiłł. 

Jako przyszłego prezesa komisji zagranicz

nej Sejmu wymieniają p. Henryka Loewen- 

herza, również członka BeBe.

Piętnowanie zbrodni bolszewic
kich.

W Ameryce ogólny ruch protestacyjny 
przeciwko prześladowaniom religijnym w 
Rosji sowieckiej z każdym dniem zyskuje 
na sile.. Niema dnia, aby nie powzięto ja
kiejś nowej rezolucji protestacyjnej, przy
łączającej -ię do poprzednich analogicz
nych rezolucyj. Protestują wszyscy: pro
testują katolicy, luteranie, żydzi, prezbi- 
terjanie, etc. etc., nawet zgromadzenia u- 
stawodawcze poszczególnych stanów rów
nież uchwalają odpowiednie rezolucja
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O y t a m y  w  „ H a ś l e  p o d w a w e l s k i e m ’ *  

( n r . 8  z  d . 2 3 . I I . b r . )  p t :  Z a  c o  p . B i r n 

b a u m  o t r z y m a  k r z y ż  z a s ł u g i :

—  „ W  „ M o n i t o r z e  P o l s k i m * *  między 

o d z n a c z o n y m i „ z ł o ty m  k r z y ż e m  z a s ł u -  

g i “ c z y ta m y  z e z d u m i e n i e m  n a z w i s k o  

Ż y d a  B i r n b a u m a , w m i e s z a n e g o  w  a f e r ę  

p r z y  k t ó r e j a r e s z t o w a n o  n i e j a k i e g o  T r o  

j a n o w s k i e g o  w  z w i ą z k u  z w y b u c h e m  

b o m b y  i  p o d e j r z a n e g o  o  r o b o t ę  p r z e c i w -  

p a ń s t w o w ą .

C i e k a w i j e s t e ś m y  z a  c o  t o  w i ę c  Ż y d  

B i r n b a u m  o t r z y m a ł „ k r z y ż  z a s ł u g i? * *  —

M o ż e  n a m  t o  w y j a ś n i j a k i „ d e p e k “ .

Bezrobocie w cyfrachRQPONMLKJIHGFEDCBA 
urzędowych.

P od ług danych pańs tw ow ych u rzędów  
pośredn ic tw a p racy , tygodn iow e sp raw o 
zdan ie z rynku p racy za okres od 8 do 15  
lu tego w łączn ie w ykazu je 268 .545 bezro 
bo tnych , w te j liczb ie 53 .340 kob ie t. W  
s tosunku do pop rzedn iego tygodn ia liczba  
za re jes trow anych bezrobo tnych zw iększy 
ła s ię o 9 .863 .

B ezroboc ie w zros ło w nas tępu jących  
P . U . P . P .: w o j. ś ląsk ie o 1 ,701, pow ia t 
w arszaw sk i o 1 .111, Lw ów o 882 , W łoc ła 
w ek o 609 , P łock o 593 , S osnow iec o 581, 
C zęstochow a o 523 , P rzem yś l o 385 , G ród?  
no o 357 , K raków o 316 , G rudz iądz o 289 .

D odać w inn iśm y, że są to liczby za re 
je s trow anych , a dodać do n ich na leży  
tych , k tó rych u rzędy sw ą s ta tys tyką n ie  
ob ję ły . S ko ro w ięc do liczym y og lędn ie do  
pow yższe j cy fry 10% natenczas będz iem y  
b liscy rzeczyw is tośc i.

Wykaz majątków na Pomorzu 
przeznaczonych do parcelacji.

„D z ienn ik U staw ** w num erze 8 z dn ia  
13 bm . og łasza rozpo rządzen ie R ady M in i
s trów z dn ia 7 bm . o us ta len iu na rok  
1930 w ykazu im iennego n ie ruchom ośc i 
z iem sk ich , pod lega jących w ykupow i p rzy 
m usow em u.

N a P om orzu w ym ien iono w  te rn rozpo 
rządzen iu nas tępu jące m ają tk i:

N a obsza rze w łaśc iw ośc i te ry to rja lne j 
okręgow ego u rzędu z iem sk iego w G ru  
dz iądzu :

1 ) W  pow iec ie dz ia łdow sk im : 124 ha z  
m ają tku P łośn ica w . L . 89 , 228 , 256 i 335  
na leżącego do A dam a O łdakow sk iego .

2 ) W  pow iec ie gn iew sk im . 270 ha z  m a 
ją tku R ynków ko w . L 132 na leżącego do  
Ju liusza P lehna , 270 ha z m ają tku Leśna  
Jan ia w . L . 1 . na leżącego do L illi S chenck , 
324 ha z m ają tków : S m arzevxo w . L . 1 , 2 , 
C zerw ińsk w . L . 1 . K u lm aga w . L . 2 , na 
le żących do Z ieg frieda K riesa .

3 ) W  pow iec ie g rudz iądzk im : 527 ha z  
m ają tku W ie lka T ym aw a , na leżącego do  
O . P iesch la , 268 ha z m ają tków : D obro  
W ęgrow o P o lsk ie , F o lw a rk P o lsk ie W ę- 
g row o w . L . 9 , na leżących do E richa  
T em m e.

4 ) W  pow ia tach g rudz iądzk im  i b ród  
n ick im : 200 ha z m ają tków  B ia łob lo ty , S a  
dz inek w . L . 38 , Jab łonow o w . L . 20, 21, 
na leżących do T adeusza N arzym sk iego .

5 ) W  pow iec ie ka rtusk im : 327 ha z m a 
ją tku D obro Leżno , na leżącego do K onra 
da H oene .

6 ) W  pow iec ie lubaw sk im : 46 ha z m a 
ją tków R akow ice i O sow iec . na leżących  
do W ładys ław a S iko rsk iego , 125 ha z m a 
ją tku M ontow o w . L . 31 , na leżącego do  
B ron is ław a S pe iche rta .

7 ) W  pow iec ie m orsk im : 245 ha z m a 
ją tków : C hw arzno w . L . 52 . C isow o w . L . 
108 , na leżących do H ansa G oe lde la , 162  
ha z m ają tku S u lic ice w . L . 257 , na leżące 
go do Ludw ika D em b ińsk iego .

8 ) W  pow iec ie sępo leńsk im : 425 ha z  
m ają tków S ośno w . L . 1 , Z ie lonka w . L .

1 , na leżących do LO tke K e te lhodta . 450 ha  
z m ają tków : S ypn iew o w . L . 30 , 31 , K le - 
m entynow o w . L . 1 , Łukow o , F ryd rycho -

Ciekawe posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 21. 2. Teł. wł.

N a w czora jszem pos iedzen iu S e jm u  

pose ł P io trow sk i jako sekre ta rz odczy ta ł 

p ism o pos ła C ze tw e rty ilsk iego (K I. N ar.), 
p rzew odn iczącego nadzw ycza jne j kom is ji 

do zbadan ia za jść w  S e jm ie w  dn . 31 . paź 

dz ie rn ika 1929 r. W  p iśm ie tem pose ł 

C ze tw ertyńsk i kom un iku je , że sk łada p rze  

w odn ic tw o te j kom is ji, a to ze w zg lędu  

na to , iż trzech pos łów  z k lubu B e-B e , za - 

s iadu jących w te j kom is ji zażąda ło odczy 

tan ia w ca łośc i sp raw ozdan ia m in is tra  

sp raw w ojsk , o rzeczonych za jśc iach . Ż ą 

dan ie to pose ł C zetw e rtyńsk i uzna je za  

un iem oż liw ia jące m u p row adzen ie p rac  

kom is ji za rów no bezs tronn ie , ja k i zgod 

n ie ze sw em po jm ow an iem  m ora lnośc i pu  
b liczne j i w yp ływ a jącym  z n ie j nakazem  

d la pub liczne j p racy . G dy jednak p ięc iu  

cz łonków kom is ji ośw iadczy ło s ię p rzec iw

Dostawy dla wojska i kolejarzy.
Starać się winny o nie

D o  l i c z n y c h  k o n k u r e n tó w  r z e m ie ś l 

n i k a  p o l s k ie g o  n a  r y n k u  w y t w ó r c z y m  

n a l e ż ę , w a r s z t a t y  r z e m i e ś l n i c z e  w o j s k o 

w e  i w i ę z i e n n e . N i e  m a  z e b r a n i a , n a  

k t ó r e m b y  n i e  w s k a z y w a n o  n a  t e g o  k o n 

k u r e n t a , k t ó r y  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  

b i ć  m o ż e r z e m i e ś l n i k a s a m o d z i e l n e g o .  

W a r s z t a t y r z e m i e ś l n i c z e w o j s k o w e i  

w i ę z i e n n e  n i e  o p ł a c a j ą  ż a d n e g o  p a t e n tu  

a n i  p o d a t k u  a  p o n a d t o  k o s z t y  r o b o c i z n y  

r ó w n a j ą  s i ę n i e m a l l i t y l k o  u t r z y m a 

n i u  p r a c o w n i k a  i d o s t a r c z e n i u  m u  n a 

r z ę d z i .

M i m o  i ż  r z e m i o s ło  w  c a ły m  s z e r e g u  

r e z o l u c y j p r o s i ło  o  u s u n i ę c i e  k o n k u r e n 

t a  s f e r y  d e c y d u j ą c e , d o  ż y c z e ń  ś w i a t a  

r z e m i e ś l n i c z e g o  j a k  d o t ą d  s i ę  n i e  p r z y 

c h y l i ł y .

N a  d a l s z y m  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s t a 

j e  s p r a w a  d o s ta w  d l a  w o j s k a  i  d l a  k o l e 

j a r z y . P r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  s t a r a 

n o  s i ę  o  w i ę k s z e  d o s ta w y  ( p ó ł s z o r k i )  d l a  

p e w n e j i n s ty t u c j i , a l e  t a k  s i ę  j a k o ś  s t a 

ł o , ż e  d o s t a w ę  z a ł a t w i o n o  n a  N a l e w k a c h  

w  W a r s z a w i e . P o d o b n o r o z b i ł o s i ę  

w s z y s t k o  o  b r a k  g o t ó w k i . O b e c n i e  

ł ó d z k i e j I z b i e  R z e m i e ś ln i c z e j n a  j e d n e m .

Tragedia pod wodą.
O 3 dn i uw aga S tanów Z jednoczonych  

zw rócona by ła na w ioskę kanady jską O n 

ta rio F a li, p rzy pó łnocnem w ybrzeżu rzek i 

św . W aw rzyńca . D n iem i nocą dopytyw a 

no s ię te leg ra ficzn ie i p rzez rad io o lo sy  

nu rka P io tra T ransa . W iększe w ydaw n ic 

tw a o fia row a ły znaczne sum y na akc ję  

ra tunkow ą .

N urek T rans , p rzy zak ładan iu funda 

m en tu pod g rob lę now e j fab ryk i pap ie ru  

na g łębokośc i p rzesz ło 7 m etrów , zap lą ta ł 

s ię na dn ie rzek i w kab le podw -odne i n ie  

nóg ł w yp łynąć na pow ierzchn ię rzek i. P o 

zos ta li na lądz ie pom ocn icy dn iem  i nocą  

pom pow a li n ieszczęsnem u nu rkow i po 

w ie trze do he łm u , n ie tracąc nadz ie l, że  

zdo ła ją go u trzym ać p rzy życ iu aż do na 

de jśc ia do raźnego ra tunku .

Z ażądano te leg ra ficzn ie p rzys łan ia k il

ku nurków z Q uebecu , skąd natychm ias t

w o w . L . 1 , W ym ys łów  o w . L . 1 , D oro to - 
w o w gm in ie S ypn iew o w . L . 23 , 30 , 63 , 
74 , 112 . A  

odczy tan iu sp raw ozdan ia , trzech zaś za  

odczy tan iem , pos łow ie z k lubu B e  B e o - 

św iadczy li, że opuszcza ją kom is ję i da le j 
w je j p racach uczes tn iczyć n ie będą , w o 

bec czego pose ł C ze tw e rtyńsk i up rasza  

m arsza łka o zw o łan ie kom s iji d la okre 

ś len ia je j da lszych p rac o raz ew entua lne 

go je j uzupe łn ien ia . P o odczy tan iu lis tu  

m arsza łek ośw iadczy ł, iż w prow adzi na  

porządek dz ienny uzupe łn ia jące w ybory  

do kom is ji, a nas tępn ie pos ta ra s ię o je j 

zo rgan izow an ie i w ybór p rezsa .

N astępn ie Izba pos tanow iła zgodn ie z  

życzen iem za in te resow anych w ydać pos ła  

B aćm agę (B e B e), k tó rem u za rzuca s ię  

dw ukro tne podpa len ie i p rzyw łaszczen ie  
p ien iędzy pub licznych , w reszc ie odm ów i

ła w ydan ia posła D zieduszyckiego (B e -B e ), 

oska rżonego o z łożen ie n iepraw dz iw ych ze  
znań .

Izby Rzemieślnicze.
z  z e b r a ń  z a r z ą d u  p r z e d y s k u t o w a n o  n a 

d e r  ż y w o  s p r a w ę  d o s ta w  m u n d u r ó w ,  o -  

j b u w i a  i c z a p e k  d l a  w o j s k a  i k o l e j a r z y .

P o d ł u g r e l a c y j p i s m p o s t a n o w i o n o  

i w n i e ś ć  o d p o w i e d n i e  m e m o r j a ł y  d o  M i -  
’ n i s t e r s t w a  S p r a w  W o j s k o w y c h  i M i n i 

s t e r s t w a  K o m u n i k a c y j .  Z d a  n a m  s i ę , ż e  

j k r o k  ł ó d z k i e j I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j z n a 

l e ź ć  w i n i e n  p o p a r c i e  u  w s z y s t k i c h  I z b  

i R z e m ie ś ln i c z y c h  w  P o l s c e . W i e r z y m y  

ż e P o m o r s k a  I z b a R z e m i e ś l n i c z a  w e ź 

m i e  t o  z a g a d n ie n i e  n a  s t ó ł  s w y c h  o b r a d  

! i p r z y g o tu j e  o d p o w i e d n i e  d a n e , z  k t ó r e -  

' m i z a p o z n a ć s i ę  w i n n y n a s z e w ł a d z e  

w o j s k o w e  i k o l e j o w e . W i e r z y m y , ż e  p .  

i n s p e k t o r a r m j i g e n e r a ł N o r w id - N e u -  

g e b a u e r  t e j n a d e r  w a ż n e j s p r a w i e  u ż y 

c z y  s w e g o  u c h a . T a k  s a m o  w i e r z y m y ,  

ż e  i p . p r e z e s d y r e k c j i k o l e j o w e j w  

G d a ń s k u  i n ż . D o b r z y c k i u ł a t w i  r z e m i o  

s ł u  n a  P o m o r z u  z d o b y c i e  d o s t a w  k o l e jo 

w y c h . O b e c n i e  z a g a d n i e n i e m  t e m  z a i n 

t e r e s o w a ć  s i ę  w i n n a  p r z e d e w s z y s tk i e m  

I z b a  R z e m ie ś l n i c z a  i t u  w d z i ę c z n e  p o l e  

d o  p o p i s u  d l a  p a n a  s e k r e ta r z a  B i s c h -  

h o f f a , w d z i ę c z n i e j s z e n i ż o b c i ą ż a n i e  

r z e m ie ś l n ik a  n o w e m i s t a w k a m i .

w ys łano trzech na jdz ie ln ie jszych spec ja 

lis tów sam o lo tem . Z am iec ie śn ieżne, ja k ie  

w  tych dn iach naw iedz iły K anadę , sp raw i

ły , że nu rkow ie s tanę li w  O nta rio F a lls do  

p ie ro w 48 godz in po w strząsa jącym w y 

padku . N atychm ias t po p rzybyc iu nu rków  

rozw inę ła s ię akc ja ra tunkow a . D o te j 

chw ili o trzym yw ano z g łęb iny sygna ły od  

T ransa . Jednem u ze śp ieszących na pom oc  

nu rków  uda ło s ię od razu zb liżyć do T ran 

sa i dać m u znać , że ra tunek p rzyby ł. 

T rans jednak n ie reagow ał ju ż na sygna 

ły . N urkow ie n ie tracąc nadz ie i u ra tow a 

n ia sw ego ko leg i, pozos ta li p rzez ca łą noc  

pod w odą , p racu jąc na zm ianę p rzy b lasku  

re flek to rów .

N ad ranem po 71 godz inach od chw ili 

zanu rzen ia , w yp lą tano T ransa z śm ie rte l

nego uśc isku podw odnych kab li i d ru tów . 

N ies te ty , nurek ju ż n ie ży ł, a c ia ło jego  

by ło zupe łn ie zm arzn ię te i zesz tyw n ia łe .

.1 ponad to jedną nogę z łam aną a ca ły  

s tró j nu rka by ł poda rty .

Dymisja ministra cświaty?
W arszaw a, 22 . 2 . T e l. w ł.

W  s fe rach po litycznych m ów ią , iż w  

m in is te rjum  ośw ia ty m a nas tąp ić n ieba 

w em zm iana gospoda rza . Jako nas tępcę  

m in . C zerw ińsk iego w ym ien ia ją p ro feso ra  

po litechn ik i lw ow sk ie j, d r. Ju liana T o 
ka rsk iego .

P ogłosk i o dym is ji p . C zerw ińsk iego  

ku rsow a ły już od d łuższego czasu , czy je 

dnak s ię sp raw dzą i czy dom n iem an ia co  

do ew entua lnego jego nas tępcy są tra fne , 

p rzekonam y s ię w na jb liższe j p rzysz łośc i. 

5 świątyń katolickich zamknię
tych.

A k c j a  p r z e c i w k o  d u c h o w i e ń s t w u  k a 

t o l i c k i e m u  o r a z  r e l i g j i w  M i ń s z c z y ź n i e  

c o r a z  b a r d z d e j s i ę  r o z s z e r z a . O s t a tn i o  

z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  k o ś c io ł y  w  K o j d a n o -  

w i e , P ł a s z o w i e , T r a s z e w s z c z y ź n i e , M a 

c i e j o w i c a c h  i K l e m i e s z e w i e .

Inaczej, niż p. Steuermark.
W czora j sąd ape lacy jny w W iln ie roz 

pa tryw a ł n iezw yk le c iekaw ą sp raw ę z po 

w ództw a d r. Ludw ika G óreck iego , rodzo 

nego w nuka A dam a M ick iew icza i A n to 

n iego G óreck iego p rzec iw ko ska rbow i pań  

s tw a o zw ro t m ają tku D us in ię ta , skon fi

skow anego w r. 1833 p rzez w ładze rosy j

sk ie z pow odu udz ia łu dz iada pow oda , A n  

ton iego G óreck iego , w pow stan iu lis topa - 

dow em . S ąd ape lacy jny po kró tk ie j na 

radz ie za tw ie rdz ił w yrok sądu okręgow e 

go p rzyzna jącego p raw a w łasnośc i m ają t

ku D us in ię ta d r. Ludw ikow i G óreck iem u.

Samochód w rzeca
B ydgoszcz , 21 . 2 . A . W .

U czeń szo fe rsk l A leksande r G erha rd u - 

s iiow a ł odbyć p rze jażdżkę na sam ochodz ie  

> sobow ym firm y d rzew ne j „W schód**. K ie 

ru jąc n ieum ie ję tn ie ude rzy ł w ’ zapo rę od 

dz ie la jącą u licę od rzek i i w pad ł do B rdy . 

Z a łoga pob lisk ie j szku ty w ydoby ła n ie fo r

tunnego k ie row cę , sam ochód jednak za to 

ną ł.

Po Dusseldorfie - Branden
burg.

B erlin , 21 . 2 . te l. w ł.

P o ta jem n iczych zb rodn iach w  D uesse l- 

dorfie , k tó re zan iepoko iły ca le N iem cy, po 

pe łn iono zb rodn ię w B randenburgu nad  

H aw elą . N iew yś ledzony do tąd zb rodn ia rz  

pokra ja ł nożem 9 -le tn iego R udo lfa E nge l-  

m ana . P rzeb ieg zb rodn i by ł nas tępu jący. 

R udo lf E nge lm an , 9 -Ie tn i cho row ity ch ło 

p iec szed ł do szko ły , gdy p rzys tąp ił do n ie 

go n ieznany m ężczyzna 30-le tn i i zap ropo 

now a ł m u w spó lną p rzechadzkę .

G dy p rzechodz ili ko ło pus tkow ia , m ęż 

czyzna , w ydobyw szy nag le nóż , rzuc ił s ię  

na ch łopca i zada ł m u c iężką ranę w  szy ję . 

D ziecko upad ło , b rocząc krw ią . Z brodn ia rz  

uc iek ł. C h łop iec zdo ła ł s ię jednakow oż  

podn ieść i pó jść k ilka kroków da le j, gdz ie  

spo tka ł po lic jan ta , k tó ry go na tychm ias t 

p rzew ióz ł do szp ita la . P o c iężk ie j ope rac ji 

ch łop iec p rzyszed ł do p rzy tom nośc i i opo 

w iedz ia ł o za jśc iu .

N atychm ias t zm ob ilizow ano po lic ję , k tó 

ra poszuku je zw yrodn ia łego zb rodn ia rza .

Czy jesteś już członkiem 
Polsk. Czerwonego Krzyża?

J. Ł Kraszewski. 54

Powrót do gniazda.
( C i ą g  d a l s z y ) .

W  t e j c h w i l i p r z y p o m n ia ł s o b i e  w o 

j e w o d z i e  n i e tk n i ę t e  w  d r o d z e  p i e n ią d z e  

H e n n i c h e n a ; c z ę ś ć  i c h , z w i n ą w s z y  w  

o d d a r t y  k a w a ł p o d s z e w k i o d  s u k n i , w y  

r z u c i ł J ń z i a k o w i i r o z k a z a ł m u  s z u k a ć  

s p o s o b ó w  u w o l n i e n i a .

B y ł o  t o  z a d a n i e n a d  s i ł y  b i e d n e g o ,  

n i e d o ś w i a d c z o n e g o  i w c a l e  d o t a k i c h  

p r z e d s i ę b i o r s t w  n i e  s t w o r z o n e g o  c h ł o p 

c a . O d b i e g ł o d  o k n a , l a m e n t u j ą c  i r o z - 1  

p a c z a j ą c , n i e  w i e d z ą c k o m u  s i ę z w i e 

r z y ć . Z d a w a ł o  m u  s i ę  w k o ń c u , ż e  p o d -  

s t a r o ć c i , k t ó r y  o k a z a ł l i t o ś ć  n a d  w o j e -  

w o d z i c e m , m ó g ł b y  m u  p r z y j ś ć  z  p o r n o - ! 

c ą . P o b i e g ł d o  n i e g o , w i e d z i a ł , ż e  g o  j 

p r z y n a jm n i e j  n i e  w y d a . A l e  n a  p i e r w 

s z e  c i c h o  w y s z e p t a n e  s ł o w o , s t a r y  g ł o 

w ą  p o t r z ą s ł .

—  J a  n i e  p o m o g ę , b y ł o b y  o b r a z ą  B o 

ż ą , a b y  s y n  o d  o j c a  u c h o d z i ł ; w i n i e n  

p a n  w o j e w o d a , ż e  g o  k a t u j e , a l e  w i n -  

n i e j s z y o n b ę d z i e , j e ś l i p o m y ś l i o  

u c i e c z c e .

J ó z i a k  z a c z ą ł m u  r o z p a c z J a n u s z a  

o p i s y w a ć  i  g r o ź b y , ż e  s o b i e  ż y c ie  o d b i e -  

r z e . P o d s t a r o ś c i z b l a d ł , r ę c e ł a m a ć  p o 

c z ą ł , c h c i a ł n a p r z e m i a n y  t o  i ś ć  d o n i e ś ć  

o  w s z y s t k i e m  w o j e w o d z ie , t o  b i e c  i  r a 

t o w a ć  d z i e c i ę . P o  d ł u g i c h  t a r g a c h  z  s o 

b ą  i J ó ź k i e m  s t a n ę ł o  n a  t e m , ż e p o d 

s t a r o ś c i w s k a z a ł w  m i a s t e c z k u  c z ł o w i e 

k a , k t ó r y z a  p i e n i ą d z e m ó g ł s i ę n a  

w s z y s t k o  w a ż y ć . B y ł t o  s t a r y  k o w a l , o  

k t ó r y m  r ó ż n e  c h o d z i ł y  w i e ś c i , k t ó r y  j u ż  

k i l k a k r o ć  z b i e g a ł i p o w r a c a ł d o  c h a t y .

J ó z i a k  d o s y ć n i e z r ę c z n i e p r z e k r a d ł  

s i ę  d o  n i e g o  i p o  c i c h e j n a r a d z i e , g d y  

n o c  n a d e s i z ł a , z  n i m  r a z e m  p o d k r a d ł s i ę  

p o d  l o c h , g d y  z a ł o g a  i  d w o r s c y  j u ż  s p a 

l i . K o w a l o b m a c a ł t y l k o  k r a t ę , p o m r u -  

c z a ł i w  p ó ł g o d z i n y , n a d p i ł o w a w s z y  j ą  

u  g ó r y , w y ł a m a ł . S t o c z o n o  p a r ę  k a m i e 

n i i J a n u s z  p r ę d z e j n i ż  s i ę s p o d z i e w a ł  

n a  ś w i a t  s i ę  w y d o s ta ł . K o w a l u c i e k ł n a  

t y c h m i a s t .

M o g l i j u ż  u c h o d z i ć , l e c z  n a w e t p o d  

g r o ź b ą p o c h w y c e n i a J a n u s z  p a p i e r ó w  

s w y c h  i  p a m i ą te k  n i e  c h c ia ł  z o s t a w i ć  w  

r ę k u  o j c a . M i m o  o d r a d z a n i a  i z a k l ę ć  

J ó z i a k a , w d a r ł s i ę  n a g ó r ę  d o k u n y ,  

d r z w i  w y w a ż y ł i c o  t y l k o  p o c h w y c i ć  s i ę  

d a ł o  z a b r a ł z  s o b ą . W  c z a s i e  t e j ś m ia ł e j  

n a p a ś c i n a i z b y z a m k n ię t e b u r g r a b i a  

u s ł y s z a ł h a ł a s  i p r z e s t r a s z o n y  p o b i e g ł  

n a  g ó r ę . T u  o k o  w  o k o  s p o t k a ł  s i ę  z  J a 

n u s z e m  i o s ł u p i a ł . N i e  s ł y s z a ł b o w i e m  

w y ł a m y w a n i a  k r a t y  i n i e  p r z y p u s z c z a ł  

t a k i e g o  z u c h w a l s t w a .

Z o b a c z y w s z y  g o  J a n u s z , w i d z ą c , ż e  

n a t y c h m i a s t p o c h w y c o n y  b y ć  m o ż e , p o  

s t ą p i ł k u  n i e m u  1  o d e z w a ł  s i ę : „ J e s t e m  

w  t w y c h  r ę k a c h , c z y ń  c o  c h c e s z , a l e  

w i e d z , ż e  s o b i e  r a c z e j ż y c i e  o d b i o r ę , n i ż  

b y m  d o  w i ę z ie n i a  m i a ł p o w r a c a ć * * .

S t a r y  W a w r z y n i e c , m i ę d z y  o b a w ą  k a  

r y  a  o h y d ą  z d r a d z e n i a  p a ń s k i e g o  d z i e c 

k a , n i e  z a w a h a w s z y  s i ę  n a w e t , w y b r a ł  

p i e r w s z ą . C o  n a j p r ę d z e j k a z a ł m u  W a 

w r z y n i e c  u c i e k a ć . S i o d ł a  i  r z ę d y  z  o s t a t  

n i e j d r o g i  l e ż a ł y  w  i z b i e , w z i ę l i j e  n a  r a  

m i o n a  J ó z ia k  i J a n u s z  i z b i e g l i . B u r 

g r a b i a  n i e  p o t r z e b o w a ł i m  m ó w i ć ,  g d z i e  

b y ł y  s t a j n i e  i k o n i e .

T a k  p r z y s z ł a  d o  s k u t k u  t a  u c i e c z k a  

—  i  n i m  d z i e ń  s i ę  z r o b i ł ,  J ó z i a k  z e  s w y m  

p a n e m  m ł o d e m i r ą c z e m i k o ń m i k i l k a  

m i l l a s a m i z r o b i l i , k i e r u ją c  s i ę  k u  Z a 

l e s i u  R o c h o w s k i e m u . N i e  m i a ł w o j e w o 

d z i e  d o  w y b o r u  i n n e g o  m i e j s c a , a  p a n  

p i s a r z  s a m  m u  z  d o b r e j w o l i z a p e w n i ł  

u  s i e b i e  p r z y t u ł e k .

O b a w ia j ą c  s i ę  p o g o n i , p r z e z  p ó ł d n i a  

p ę d z i l i  l a s a m i  b e z  d r o g i : p ó ź n i e j p o t r z e 

b a  b y ł o  w y w ie d z i e ć  s i ę  o  k i e r u n e k  i J ó 

z i a k  n a  z w i a d y  r u s z y ł ,  s z u k a j ą c  g o ś c i ń 

c a , k a r c z e m k i l u b  w i o s k i . Z a b a w i ł o  g o  

t o  c z a s  n i e m a ł y  i d o p i e r o  p o d  w i e c z ó r  

o b a  r a z e m  j u ż  z n a l e ź l i s i ę  n a  d r o ż y n ie ,  

w i o d ą c e j w  g ł ą b  l a s ó w ,  k t ó r a  i c h  d o  w s i  

j a k i e j ś  d o p r o w a d z ić  m i a ł a . A n i j e d e n ,  

a n i d r u g i n i e  z n a l i d o ś ć  d o b r z e  o k o l i c y ,  

t a . k , i ż  z b ł ą d z i l i  z u p e ł n i e , n o c  n a  ł ą c e  w  

o s t ę p i e  s p ę d z i ć  m u s i e l i i n a z a j u t r z  d o 

p i e r o  s k i e r o w a n o  i c h  n a  d r o g ę  k u  Z a l e 

s i u . T r z e c i e g o  d n i a  o k o ł o  p o ł u d n i a , z n u  

ż e n i , p o r o z b i j a w s z y  k o n i e , u j r z e l i p r z e d  

s o b ą  m i a s t e c z k o  i d w ó r . J a n u s z  c z u ł s i ę  

t u  j u ż  b e z p ie c z n y m .

S z c z ę ś c i e m  w i e lk i e m  p i s a r z  j e s z c z e  

b y ł w  d o m u ; g d y  m u  z n a ć  d a n o , w y 

b i e g ł p r z e s t r a s z o n y  i z m ie s z a n y  d o  s y 

n o w c a .

—  N a  m i ł e g o  B o g a !  t a k  p r ę d k o !  c ó ż  

s i ę  s t a ł o ?  r a d  c i j e s t e m , a l e m  s i ę  n i e  

s p o d z ie w a ł .

S z l i w i ę c  r a z e m  d o  p a ł a c u ,  g d z i e  s i ę  

w  s y p i a ln i p a n a  p i s a r z a  z a m k n ę l i .

G o s p o d a r z , m i m o  c a ł e g o  p r z y w i ą z a 

n i a  d o  s y n o w c a  i g o r ą c e g o  d l a ń  s e r c a ,  

c z u ł s i ę  w  p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u . W a l k a  

z  b r a t e m  b y ł a  m u  n i e  n a  r ę k ę . W s z y s t 

k o , c o  w y m a g a ł o  c i ą g u , t a k tu ,  w y t r w a 

ł o ś c i , n i e  s m a k o w a ł o  p a n u  p i s a r z o w i .  

W y b r y k  n i e s p o d z i a n y  b y ł  w  j e g o  c h a r a k  

t e r z e , a l e  p o  n i m  z a w s z e p r ę d k o  n i e 

s m a k  i z n u ż e n i e  n a s t ę p o w a ł o .

J a n u s z  o p o w i e d z i a ł m u  w s z y s t k o . W  

o c z a c h  s t r y j a  b y ł n a j z u p e ł n i e j u n i e w in 

n i o n y , p r z e c ie ż  g d y b y  s i ę  t o  b y ł o  i n a c z e j  

j a k o ś  o b r ó c i ło , b y ł b y  p i s a r z  s t o k r o ć  w i ę  

c e j z a d o w o lo n y .  N i e  m ó g ł J a n u s z o w i o d  

m ó w u ć  p r z y t u ł k u , a |e  s i ę  m o c n o  f r a s o 

w a ł . C o  t u  b y ł o  p o c z ą ć  d a l e j ? v

M i ę d z y  R o c h o w e m  a  Z a l e s i e m  m i a ła  

s i ę  t e d y  r o z p o c z ą ć  w o j n a  n a  d o b r e  i z 

w o j e w o d ą  n a p r a w d ę  z e r w a ć  n a l e ż a ło .  

, ( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i ) .
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Lwów a Pomorze.LKJIHGFEDCBA
D o liczb m iast, któ re na jczu le j reagu 

ją na zagadn ien ia naszego życ ia narodo 
w ego i państw ow ego na leży gród „O r
lą t* —  Lw ów . B iedny on dz iś , — za lany  
nastro jem i dośw iadczeniam i „w schodn io - 
federacy jnem i", bron i jednak jak m oże  
sw e j pozyc ji po lsk ie j stan icy kresow e j, 
któ re j czu jność i znaczen ie stęp ić chcą  

landsknech ty sanac ji.

N ic dz iw nego przeto , że Lw ów , któ ry  
w  sw ych m urach da l na czas d ług i schron  
i w arszta t d la czyste j m yśli narodow e j, 
w szechpo lsk ie j, Lw ów , w któ rego m urach  
d ług i czas panow ali: D m ow sk i, B a lick i, 
P op ław sk i, S zczepanow sk i, G rabsk i, S t Z . 
W asilew sk i i inn i, w dn iu dz ies ięc io lec ia  
przy łączenia P om orza , te j dz ie ln icy , o któ 
re j w olność i pow ró t do P o lsk i na jgo rę 
ce j w alczy ł obóz narodow y -- urządz ił 

akadem ję m orską .

A kadem ję tę urządz ił Lw ow sk i K om i
te t M łodych dn ia 9 . II. b . r. w sa li T ow a 
rzys tw a P edagogicznego.

A kadem ję rozpoczęło „H as ło **, odśp ie 
w ane przez A kad . C hór M edyków W ete 
ryna ry jnych pod ba tu tą p . dyryg . H asm a- 
na. Im ien iem Lw ow sk iego K om ite tu M ło 
dych zaga ił A kadem ję p . T adeusz B erto- 
n i, poczem zabra ł g los pose ł red . S acha , 
któ ry w obszernym re fe rac ie przedstaw ił 
znaczenie m orza d la P o lsk i odrodzonej.

„C zem jes t m orze? Z innego punktu  
w idzen ia ocen ia je artys ta , z innego geo 
graf, h is to ryk , po lityk , itp . M y, jako oby 
w ate le P o lsk i, m usim y ich pog lądy zebrać  
w jedną ca łość , by zdać sob ie spraw ę, 
czem  ono jes t d la nas. U tra ta m orza by 
ła początk iem u tra ty nasze j n iepod leg ło 

śc i.
W  przesz łośc i — ogó ł ośw iecony n ie  

rozum ia ł zagadn ien ia m orza i n ie doce 
n ia ł jego znaczen ia d la państw a . W ola*  

,n ia n ie licznych jednostek by ły odosob 
n ione . Ich pogląd o w ażnośc i m orza na 
b iera dz iś szczegó lnego znaczen ia i jes t 
uznany przez w spó łczesną naukę po lską .

P ro f. T ym ien ieck i kry tyczn ie ocen ia  
program m orsk i ub. w ieków , któ ry zasa 
dza ł s ię na g łoszen iu has ła „dostępu ” a  
n ie „panow an ia ” nad m orzem .

T a m yśl „panow an ia ” nad m orzem n ie  
zag inę ła w c iągu la t n iew oli i Jan P o 
p ław sk i jako nacze lną zasadę program u  
odrodzonej P o lsk i postaw ił uzyskan ie do 
stępu do m orza i rozposta rc ie nad n iem  
po lsk iego panow an ia . B ism arck już w r. 
1848 jako pose ł zdaw a ł sob ie doskona le  
spraw ę z tego, czem jes t m orze d la P o l
sk i i d la tego ca ły w ysiłek N iem iec, w oj
skow y, ekonom iczny, ku ltu ra lny , po lity 
czny, itp . zm ie rza ł i obecnie zm ie rza do  
tego, by P o lskę odsunąć od m orza, gdyż  
to by łby począ tek obum ie ran ia P o lsk i. 
W ie lka w ojna ty lko częśc iow o dz ięk i 
w pływ om  prze różnych czynn ików  —  zrea 
lizow a ła nasze postu la ty m orsk ie .

O becny stan n ie jes t norm a lny , gdyż  
G dynia n ie stanow i na tu ra lnego przed łu 
żen ia W is ły i „oddech” nasz u je j u jśc ia  
jes t za tkany. P ostu la t rozszerzen ia obec
nego te ry to rjum m orsk iego choćby o  
m etr w in ien być nacze lnem has łem po li
tyk i m orsk ie j.

S tw orzen ie flo ty hand low e j ce lem u- 
n ieza leżn iem a s ię przedew szystk iem od  
N iem iec, któ re w ystępu jąc w ro li pośred 
n ika , sta ra ją s ię za w szelką cenę sk ie ro 
w ać eksport po lsk i do portów n iem iec 
k ich , by porty po lsk ie usycha ły — oraz  
stw orzen ia flo ty w ojenne j, będące j ra jle -  
pszem zabezpieczen iem obecnego stanu  
pos iadan ia , —  to drug i nacze lny postu la t 
nasze j polityk i m orsk ie j.

P o lska bandera w portach ca łego św ia 
ta —  jak m ów i w jednem  ze sw ych dz ie ł 
pro f T ym ien ieck i — to na jlepszy środek  
propagandy. S łuszn ie też pow iedz ia ł b . 
prezyden t W ojc iechow sk i w r. 1923 przy  
rozpoczęc iu robó t w G dyn i „T u nad m o 
rzem P o lska n ie m a gran ic” .

A żeby jednak os iągnąć pe łn ię korzyśc i 
t pos iadan ia w łasnego m orza , trzeba sta 
le daw ać dow ody, że m orze jes t po trzebne  
1 że um iem y go używ ać, a to przez sk ie 
row yw an ie eksportu po lsk iego do w ła 
snych portów z unikan iem pośredn ika , 
będz ie to jednocześn ie na jlepszy argum ent 
d la zagran icy .

M orze , pow iedz ia ł prof. B u jak , przy łą 
czy ło P o lskę do państw zachodn io  euro 
pe jsk ich i un ieza leżn iło ją od państw o- 
śc iennych . P o lska po lityka n ie ob ląka s ię , 
jeże li obracać s ię będz ie podobn ie jak do 
oko ła zaw iasów , oko ło polityk i po lsk iego  

m orza.
A dw ie są —  kończy pose ł red . S acha  

—  nacze lne zasady te j po lityk i: 1) K aszu 
b i m uszą pos iadać sta lą św iadom ość, że  
za n im i sto i ca la P o lska . 2) Jeże li lud 
ność pom orska m a sku teczn ie w alczyć z  
w rog iem , g los je j m usi być brany pod u- 
w agę . W słuch iw ać s ię należy w g los P o 
znańsk iego , G . Ś ląsLa i P om orza — a  
w tedy stw orzy s ię jedną , n ie rozerw a lną  
żadną s iłą obręcz spó jn i narodow ej. P o 
m orze zahartow ane w w iekow 'ych w al
kach z w rog iem rozum ie g łos boha te r
sk iego Lw ow a —  Lw ów rozum ie g łos P o 
m orza ” .

R efe rat pos ła S achy nagrodzono burzą  
ok lasków , któ re trw a ły tak d ługo , aż p . 
pose ł S acha z jaw ił s ię po raz drug i na  
estradz ie i przem ów ił jeszcze s łów k ilka .

Ciekawy proces przed sądem radomskim 
o zniewagę mlnistr a spraw wojskowych.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Przed kilkom a dniam i radom ski sąd  
okręgow y rozpoznaw ał spraw ę redak 
tora „Życia R obotniczego* - H enryka K u 
liga, oskarżonego o zam ieszczenie w  
„Życiu” artykułu p. t. „N ajw iększy w  
narodzie id jotów , a osiem  m iljonów  zło
tych” . W  artykule tym  w ładze prokura
torskie dopatrzyły się aż trzech prze
stępstw : rozgłoszenia przez pism o św ia
dom ie fałszyw ej w iadom ości, że rząd J. 
Piłsudskiego w ydał 8 m iljonów złotych  
z pieniędzy  państw ow ych na w ybory dla  
B ezpartyjnego B loku (jedynki), zniew a
żenia J. Piłsudskiego przez nazw anie go  
„najw iększym w narodzie id jotów * - i 
„najw iększym  człow iekiem w  Polsce” w  
cudzysłow ie, oraz zniew ażenia m inistra  
spraw w ojskow ych przez postaw ienie  
m u zarzutu, że to leruje zdrajców  i zło 
dziei.

O brońca oskarżonego, adw . Zdzito- 
w iecki, pow ołując się na spraw ozdanie  
N ajw yższej Izby K ontroli Państw a, z łat
w ością udow adniał, że zam ieszczona 
przez „Życie” w iadom ość o 8 m iljonach  
jest praw dziw a, co zresztą dziś już jest 
rzeczą notorycznie w iadom ą.

Zacytow anie słów J. Piłsudskiego o  
„narodzie id jotów ” i zestaw ienie ich z  
zeznaniem  J. Piłsudskiego przed Trybu 
nałem  Stanu, gdzie J. Piłsudski, jak  w ia
dom o, pasow ał się sam  na najw iększego  
człow ieka w Polsce, zdaniem obrony, 
nie zaw iera cech obrazy. O braza, zda
niem  obrony , tkw i nie w zestaw ieniu, 

Olbrzymie skarby na dnie morza.
W głębokości 100 metrów leży w Oceanie 5 miljonów dolarów.

Z W aszyng tonu donoszą : U zbro jen i od  
stóp do g łów ze w zg lędu na p ira tów i 
bandytów w ybrzeża w yruszy ło 10 m ęż 
czyzn z portu S eattle (S tany Z jednoczo 
ne), ażeby zapuśc ić s ię na 100 m etrów  
pod zam arzn ię tą pow ie rzchn ię oceanu . 
P oszuku ją on i na w ybrzeżu A lask i ow ycn  
5 .600 .000 do larów w z loc ie , któ re od roku  
1901 spoczyw a ją na dn ie m orza .

B yła to ka tas tro fa , któ ra poruszy ła  
ca ły św ia t. 75 osób strac iło życ ie , gdy o- 
krę t „Is lander” zderzy ł s ię z górą lodow ą, 
a razem z n im  poszed ł na dno ogrom ny  
ładunek z ło tego py łu , przeznaczonego na  
w yb ic ie m onet S tanów Z jednoczonych .

O becn ie postanow iono w ydobyć ten  
skarb na pow ie rzchn ię w ody. Inżyn ie r 
K aro l W illey z O lim p ji skonstruow a ł na 
w et now y, ogrom nie odporny dzw on nur
ka , w któ rym  m ożna s ię opuśc ić na g łę 
bokość 165 m etrów pod pow ierzchn ię m o 
rza . A  okrę t „Is lander -- zna jdu je s ię ty lko  
na 100 m etrów pod pow ie rzchn ią .

A para t ten jes t ze sta li i m a kszta łt 
w ie lk iego ja ja , któ rego skorupa liczy 9  
cm . grubośc i. T o sta low e ja je jes t ukoro 
now ane he łm em i za pom ocą rozm a itych

Na tropie Adama.
Badania nad praczłowiekiem.

sku. że liczby pow yższe były o w iele 
przesadzone.

Początek m łodszego okresu kam ien
nego przypada zdaniem  w ielu na r. 3500  
przed C hrystusem .

Tem sam em odpadają liczby, jakie

Prof. dr. Frank z uniw ersytetu w ie- 
skiego zebrał dane z dziejów  badań  nad  
praczłow iekiem  i zgodnie z tw ierdze
niam i w iedzy w spółczesnej, określa ży
w ot człow ieka na ziem i na lat 15.000.

U czony zadał sobie najpierw pyta  _
nia: W  którym  okresie geologicznym  po- w ym ieniano dla starszego okresu ka- 
jaw ił się człow iek? H e tysięcy lat m i- ’ ’ ' ' ’ * ł ’ “ ź

nęło od pojaw ienia się istoty ludzkie] 
na ziem i?

N auka dow iodła, że w okresie lodo
w ym człow iek już przebyw ał na ziem i. 
Pytanie, kiedy pojaw ił się człow iek o- 
kresu C hellee, w raz ze sw em pierw ot- 

j nem narzędziem m aczugą, w kracza w  
dziedzinę problem ów okresu lodow ego.

U czeni w ypow iedzieli w tym w zglę
dzie 36 przypuszczeń.

C zy był jóden, dw a czy w ięcej okre
sów  lodow ych?

U czeni Penck i B ruckner, którzy  
tw ierdizili. że były cztery okresy lodo 
w e, ogłosili w roku 1909 , że ludzkość 
żyje na ziem i od 320  000 lat. A le ten  
nadm iar cyfr przetrw ał niedługo. Już  
uczony B ayer, który uznaw ał egzysten 
cję dw óch okresów lodow ych, tw ierdzi, 
Żo w iek ludzkości nie przekracza 50.000  

lat.
W iedza historyczno-kulturalna uw a

ża i tę liczbę za w ysoką.
B adania kultur Egiptu, M ezopota

m ii, C hin itd . doprow adzają do w nio-

czas często przypuszczano, jedna na  
drugiej, lecz obok siebie. R ozw ażania 
kulturalno-historyczne doprow adzają do  
w niosku, że niektóre w yroby rąk Judz
kich pochodzą z okresu czasu z przed  
13.000 lat. A w ięc w iek ludzkości przy
jąć trzeba co najw yżej na 13.000 do 15  
tysięcy lat. Liczby pow yższe naw et m o 
gą zczasem ulec raczej redukcji, niż  
podw yższeniu.

N a pom oc tym tw ierdzeniom idzie  
m atem atyka ścisła, która w ylicza, że  
jedna para m ałżeńska, m ając sześcioro  
dzieci, po 450 latach rozradza się w m i- 
Ijony potom stw a. R ozm nażanie się lu 
dzi i ich rozprzestrzenianie się na kuli 
ziem skiej rów nież nie w ym aga aż setek  
tysięcy lat.

W sprawie prokuratora toruńskiego 
sądu apelacyjnego Janickiego.

Interpelacja.
Posłów  K lubu N arodow ego do Pana  

M ińistra Spraw iedliw ości w spraw ie za

m ianow anego w iceprezsem  sądu apela
cyjnego w e Lw ow ie byłego prokuratora 

apelacyjnego Janickiego:
„W  czasie dyskusji nad budżetem  M i

nisterstw a Spraw iedliw ości w  senackiej 

kom isji budżetow ej senator dr. Paw eł

O ssow ski przytoczył przed kilku  dniam i 
szereg przykładów rażącego naruszenia  

niezaw isłości sędziow skiej w okręgu są

du apelacyjnego w Toruniu w skutek  
i w pływ ania w ojew ody pom orskiego La
m ota przy w spółdziałaniu tam tejszego  

prokuratora apelacyjnego Janickie 

go. W  następstw ie —  kilku sędziów za

lecz w  sam em  pow iedzeniu  o Polsce, po 
w iedzenie to zaw iera obrazę każdego z 
Polaków .

O statni zarzut, dotyczący rozpow 
szechniania przez zaskarżony artykuł 
w iadom ości o tern , iż J. Piłsudski to le
ruje zdrajców  i złodziei odpiera obrona  
tw ierdzeniem , że zarzut ten  jest ty lko lo 
gicznym  w nioskiem , w ysnutym z w łas
nych w ystąpień J. Piłsudskiego. W szak  
J. Piłsudski w artykule „N a dnie oka”  
i w innych ośw iadczył publicznie, że  
pośród daw nych m inistrów i m iędzy  
posłam i do Sejm u są złodzieje i zdrajcy. 
Skoro p. m inister tak ośw iadczył, nie  
w olno w ątpić, że zna on te osoby. A  sko 
ro ci ludzie dotychczas chodzą w olni 
i żadnych przeciw ko nim nie w szczęto  
dochodzeń karnych, to w olność i bez
karność zaw dzięczają tem u, kto nie w y 
jaw ił ich nazw isk.

O skarżony redaktor K ulig do w iny  
się nie przyznał, tw ierdząc, że zam iesz
czenie artykułu  „N ajw iększy w  narodzie  
id jotów ” uw ażał i uw aża za sw ój dzien
nikarski obow iązek.

Po godzinnej blisko naradzie sąd  
w ydał w yrok, którego m ocą skazał red. 
K uliga na m iesiąc w ięzienia w yłącznie  
za obrazę J. Piłsudskiego przez użycie  
pow yższych zestaw ień, z pozostałych  
zaś zarzutów  sąd red. K uliga uniew in 
nił.

O brońca oskarżonego zapow iedział 
apelację.

kranów porusza s ię , jak w inda . Z e sta lo 
w ego ja ja w ychodzą d ług ie ram iona sta 
low e , któ rem i osobn ik zna jdu jący s ię w  
środku , m oże poruszać w edług w oli. S ą  
tam rów n ież urządzenia , któ re pozw a la ją  
nurkow i w ybić o tw ór w śc ian ie okrętu i 
dostać s ię do jego w nętrza .

K otw ica okrętu „Is lander” zosta ła już  
w ydobyta na pow ie rzchn ię . Z na lez iono  
rów n ież rozm a ite k lam ki, przęs ła m eta lo 
w e, a naw et rakie ty tenn isow e i to w szy 
stko w doskona łym  stan ie . N urkow ie w i
dz ie li tam  w do le dużo szk ie le tów ludz 
k ich .

A para t n ie w aży pe łnych 1000 kg . 1 
m oże być przew iez iony na tró jm o to row ym  
sam o loc ie . P lany jego są u trzym ane w  
na jw iększe j ta jem n icy , a le zostaną odda 
ne do dyspozyc ji m in is te rs tw a m arynark i 
S tanów Z jednoczonych na w ypadek, gdy 
by ich po trzebow a ło w ce lach ra tunko 
w ych .

O becn ie chodz i o w ydobyc ie skarbu , 
panuje jednak ogó lne przekonanie , że no 
w y apara t będz ie m ógł oddać bardzo du 
że us ług i przy w ydobyw an iu za top ionych  
łodz i podw odnych .

m iennego, bo przecież człow iek nie po 
trzebow ałby aż 40.000 lat, aby nauczyć  
się gładzenia kam ienia. Jak w iadom o, --- -—  . .
w czesny okres kam ienny zna kam ienie pow stało z in icjatyw y JE . ks. biskupa  
obrabiane zgruba, późniejszy (m łodszy) sufragana L. W etm ańskiego w r. 1926  
już gładzone. i obecnie zrzesza 10 procent ogółu księ-

Pojedyńcze w arstw y pierw szego okre ży diecezji. R ezultatem  Tygodnia są po- 
su kam iennego nie leżą, jak to dotych- : w stałe w kilku ośrodkach organizacje  

abstynenckie: bractw a trzeźw ości, koła  

przy sem inarjach nauczycielskich m ę
skich i szkołach pow szechnych.

to , że nie byli pow olna żądaniom  proku

ratora i adm inistracji politycznej prze
niesiono  na  inne m iejsce służbow e, a  nie

których spow odow ano naw et do złożenia  

podań o przeniesienie w stan spoczyn 

ku.
O tóż ten w łaśnie prokurator apela

cyjny Janicki, znany zresztą pow szech 

nie jako człow iek w ysoce nietak 

tow ny, który odgryw ał w obec w ojew o

dy Lam ota rolę inform atora o  
sw ych kolegach-sędziach. ku pow szech 

nem u zdziw ieniu zam ianow any został 
w iceprezesem sądu apelacyjnego w e  

Lw ow ie, gdzie będzie m ógł dalej upra
w iać proceder, z pow odu którego  

stał się już niem ożliw ym  na t-ere- 

nie toruńskim .
Sędziow ie w schodniej M ałopolski m u 

szą być żyw o zaniepokojeni, m ając ar 

trzym ać takiego  przełożonego  i kolegę, —  

to też w ieść o tej nom inacji w yw ołuje  
w zburzenie, a nie jest w ykluczona m oż

liw ość zastosow ania bojkotu tow ar  

rzyskiego w obec now om ianbw anego w i

ceprezesa sądu apelacyjnego.
Podpisani sądząc, że p. Janicki sw o*  

jem zachow aniem się w Toruniu nie  

.ty lko zupełnie się zdyskredytow ał  
lecz w ykazał ponadto jaskraw y brak  

tych zalet charakteru, które m usi po 
siadać sędzia, jeśli w ym iar spraw iedli
w ości m a być w olny od jakichkolw iek  
w pływ ów adm inistracji politycznej, za

pytują:
1) C zy Panu M inistrow i Spraw iedli

w ości znane są szczegóły działalności  

p. Janickiego w Toruniu, poruszane w  
czasie obrad senackiej kom isji budżeto 

w ej?
2) C zy Pan M inister sądzi, że czło 

w iek, w ystępujący w spólnie z m iejsco 

w ym  w ojew odą przeciw sw ym  kolegom  

sędziom  w sposób, naruszający ich nie
zaw isłość sędziow ską, posiada kw alifi

kacje do zajęcia w ybitnego w gronie 

sędziow skiem stanow iska w iceprezesa  

sądu apelacyjnego?
C zy przeciw nie nie  uw ażałby  Pan M i

nister Spraw iedliw ości za w skazano  
w drożenie w  in teresie w ym iaru  spraw ie 

dliw ości p  o  s t ę  p  o  w  a  n  i a celem  prze

niesienia p. Janickiego z urzędu w  stan  

spoczynku po m yśli art. 110 c) praw a o  
ustroju sądów  pow szechnych w  brzm ie

niu now eli z 4 m arca 1929 r. N r. 5, pO Ł  

43 D z. U st. R zp. P. z r. 1930?”
Interpelanci

Z tygodnia trzeźwości diecezji 
płockiej.

(K A P.). Stosow nie do rozporządze 

nia JE . K s. B iskupa Płockiego w  czasie  

trw ania „Tygodnia Trzeźw ości” w e  
w szystkich  kościołach diecezji w ygłoszo

no kazania o trzeźw ości, urządzono  w ie
czornice, odczyty i kolportaż pism ab 

stynenckich, w  czem  brały udział religij 
no-społeczaie organizacje starszych ora®  

Stow arzyszenia M łodzieży Polskiej, do  

których Zw iązek Płocki w ydał w tej 

spraw ie odezw ę i zarazem  gorąco pole
cił tw orzenie przy Stow arzyszeniach  

sekcyj abstynenckich.
A kcją propagandy zajęło się diece

zjalne K oło K sięży A bstynentów , które  

i obecnie zrzesza 10 procent ogółu księ-

W garkuchni.

—  Panie gospodarzu, ile kosztuje ku 
bek kaw y?

—  15 groszy przy stole, ale jak w y- 
pijecie przy bufecie stojąco to o pięć  
groszy taniej.

—  A  jak stanę na jednej nodze, to 
ile?

Hotel w N, Jorku.

W  N . Jorku po krachu giełdow ym !
—  Proszę o pokój, panie portjerze.
—  N a którem  piętrze?

—  M oże być na dw unastem ; ile płacę?
—  To zależy. Jeśli pan chce nocow ać  

—  siedem dolarów , jeśli w yskoczyć i 

okna —  ty lko cztery.
„W all Street Journal**.

Współpraca.

—  N ie rozum iem  jak jeden człow iek  
potrafi sam  zrobić ty le błędów ! -—  w żdy  
cha nauczyciel czytając zadanie dom o
w e Janka.

— Ja nie byłem sam . O jciec m i po* 
m agał! —  m ów i Janek z dum ą.

Czy jesteś juz członkiem 
Komitetu Floty Narodowej?,
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KROJIIKJL
W a ln e  z e b r a n ie  T o w a r z y s t w a  T e 

a t r u  L u d o w e g o . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAD o r o c z n e w a ln e z e b r a 
n ie  T e a tru  L u d o w e g o  o d b y ło  s ię  w  u b .  
p ią d e k . Z e b ra n ie z a g a i ł p r e z e s  i z a ło ż y 
c ie l T o w a r z y s tw a p . S ta w a r z -S z c z y -  
r z y c k i w ita ją c p r z y b y ły c h c z ło n k ó w  i  
g o ś c i . P o o d c z y ta n iu p o r z ą d k u  d z ie n 
n e g o  i p r o to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  z e b r a n ia ,  
k tó r y  p r z y ję to n a s tą p i ł w y b ó r p r e z y 
d iu m . M a r s z a łk ie m  z e b ra n ia  o b r a n o  p .  
W a lte r a , s e k r e ta r z e m  p . G a w a r z y c k ie g o  

N a s tą p i ło s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o ś c i  
to w a r z y s tw a . Z e s p r a w o z d a n ia d o w ie 
d z ie l i ś m y  s ię , ż e  te a t r o d e g ra ł „ K r ó lo w ę  
p r z e d m ie ś c ia 4 1 , z o k a z j i p o ś w ię c e n ia  

s z ta n d a ru K o ła P o d o f ic e r ó w s z tu c z k ę  
„ Ż o łn ie rz 4 1 o r a z „ S z a le ń c ó w 4 4 w d n iu  

g w . J ó z e fa . P r a c a  w  T o w a r z y s tw ie  b y ła  
t r u d n ą , n a  c o  z ło ż y ły  s ię  ja k  m ó w ił p r e  
z e s : b r a k  f in a n s ó w , s a li , z ła  w o la  n ie 
k tó r y c h c z ło n k ó w , m a łe z a in te r e s o w a 

n ie  u  s p o łe c z e ń s tw a , in t r y g i o s ó b  z p o  

z a  te a t ru  i td . N a s tę p n ie  z d a l i s p r a w o 
z d a n ie  s e k re ta r z  p . G a w a r z y c k i i s k a r b  
n ik  p . W a c ła w s k i ; p o c z e m  z a b r a ł g ło s  
c z ło n e k k o m is j i r e w . p . N ie d z ie ls k i ,  
s tw ie r d z a ją c p r a w id ło w o ś ć p r o w a d z e 
n ia  k s ią g . W y w ią z a ła  s ię  d y s k u s ja  n a d  
s p r a w o z d a n ia m i , p o c z e m  u d z ie lo n o u -  

s tę p u ją c e m u z a r z ą d o w i a b s o lu to r ju m .  

P r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  n o w e g o  z a rz ą 
d u . P r e z e s e m  o b r a n o  p o n o w n ie  p . S z c z y  

r z y c k ie g o , k tó r y  p o  w a h a n iu  s ię , z p o 
w o d ó w  w y łu s z c z o n y c h p r z e z n ie g o w  
s p r a w o z d a n iu , z d e c y d o w a ł s ię u r z ą d  
p r e z e s a p r z y ją ć . Z a s tę p c ą  p r e z e s a o b r a 
n o  p . p r o f . B r z o s te w ic z a , s e k r e ta r z e m  
p . G a w a r z y c k ie g o s k a r b n ic z k ą  p . M ik u l  
s k ą . C z ło n , z a r z ą d u  p p . W a lte r a , K lu g ie  
w ie ż a , S ta n k ie w ic z ó w n ę , E r o c z y ń s ik ą i  
W iś n ic k ie g o , k o m . r e w . tw o rz ą  p p . C ie -  

m ie le w s k i , M ic h a łe k  i S z y m a ń s k i . D e l .  
n a  z ja z d y  o b r a n o  p . W a lte r a . W  w o l 
n y c h  w n io s k a c h  p o d z ię k o w a ł p . p r e z e s  

o d c h o d z ą c e m u  p . N ie d z ie ls k ie m u  z a  je 
g o  p r a c ę  w  to w a r z y s tw ie , k tó r a  s ta w iła  
g o w  s z e r e g i n a jb a r d z ie j c z y n n y c h  
c z ło n k ó w . N a  te r n  z e b r a n ie  z a k o ń c z o n o .

—  N a m a r g in e s ie  o d b y te g o  z e b r a n ia  
z a z n a c z a m y z p r z y je m n o ś c ią , ż e to w a 

r z y s tw o  to  c h c e u ż y ć w s z e lk ic h  m o ż l i 
w y c h  p o c z y n a ń - , a b y  w ie r n ie  s łu ż y ć  c e 
lo w i s z e rz e n ia o ś w ia ty  w  n a js z e r s z y m  
te g o  s ło w a z n a c z e n iu . P o c z u w a m y  s ię  
r ó w n ie ż  d o  o b o w ią z k u  z e s w e j s t r o n y  
iz a rz ą d  u p e w n ić , ż e c a łe  tu t . s p o łe c z e ń 
s tw o  w  d z ia ła ln o ś c i te a t r u  u p a tru je  c e 
lo w ą i p o ż y te c z n ą p r a c ę k u l tu r a ln ą . 
W ą tp im y a r a c z e j je s te ś m y  p r z e k o n a 
n i , ż e  „ in t r y g i o s ó b  z  p o z a  to w a r z y s tw a 4 4 
h a m u ją c e  to k p r a c , ja k  p . . p r e z e s z a 
z n a c z y ł w  s p r a w o z d a n iu  w  W ą b r z e ź n ie  
n a  p e w n o  n ie  i s tn ie ją .

( • ) C z y  t o  w  p a r z ą d k u ?  C z y ta m y  w  , ,S ło  
w ie P o m o rs k ie m 4 z d n ia 2 1 b m . o r a z w  
„ G lo s ie W ą b r z e s k im * 4 z d n ia 2 2 . b m . o g ło 
s z e n ie o  w a ln e m  z g r o m a d z e n iu  S p ó łd z ie ln i  
B a n k  L u d o w y w  W ą b r z e ź n ie w  d n iu  6 . 
m a r c a  b r .

7 St lPWi I TOW. (hmn. „Sokół* 1 w Wobrzsźńic
Hs illkCsB B b O h W S  (Gtiiy! 8 u r z ą d z a n a  z a k o ń c z e n ie k a rn a w a łu

dnia 3 marca br. o godzinie 20-ej

WIELKI BAL (Ostatki) * 
na sali druha Kaczyńskiego ( H o te l D w ó r W ą b r z e s k i  

Przygrywać będzie muzyka 18 p. ułanów z Grudziądza.

S o k o l i p r z y g o to w u ją d u ż o  n ie s p o d z ia n e k , ta k  ź e  z a b a w a  b ę d z ie  

p r a w d o p o d o b n ie n a jw s p a n ia ls z y m  z a k o ń c z e n ie m  k a r n a w a łu . W s z y s tk ic h  

P rz y ja c ió ł i S y m p a ty k ó w  S o k o ła u p r z e jm ie z a p ra s z a m y . K tó ry je s z c z e z a p r o s z e n ia  

—  —  —  —  —  n ie o d e b r a ł n ie c h a j z g ło s i s ię  u  d r u h a  p r e z e s a . —  —  —  —  —  
C Z O Ł E M !

P o d p a d a , ż e n ie f ig u r u je n a p o r z ą d k u  
o b r a d . . ,w y b ó r C z ło n k ó w  R a d y N a d z o r c z e j  
w  m ie js c e u s tę p u ją c y c h 4 4 , o r a z „ in f o r m a 
c ja , g d z ie je s t w y ło ż o n e s p r a w o z d a n ie z a  
r o k  1 9 2 9  d o  w g lą d u  d la c z ło n k ó w 1 1 .

C z y  m o ż e R a d a N a d z o rc z a  p r a g n ie n a 
ś la d o w a ć s p o s o b y d łu g o w ie c z n o ś c i n a s z e j  
s ta re j r a d y 'T n ie js k ie j?

W ą tp ię c z y w o b e c ty c h f a k tó w , k tó r e  
m o je m  z d a n ie m  p r a w id ło w o o b o w ią z u ją ,  
m o ż e s ię o d b y ć „ W a ln e Z g r o m a d z e n ie  
B a n k u L u d o w e g o ? !  N ie b a n k o w je c .

0  P o ż y c z k a  d la  r z e m io s ła . J a k  s ię  d o 
w ia d u je m y B a n k G o s p o d a r s tw a K r a jo w e 
g o , o d d z ia ły  w  B y d g o s z c z y  i G d y n i z a  p o 
ś r e d n ic tw e m  K o m u n a ln y c h K a s O s z c z ę d 
n o ś c i , b ę d z ie u d z ie la ł r z e m ie ś ln ik o m  p o 
ż y c z e k . D la o b u w y m ie n io n y c h  o d d z ia łó w  
z o s ta ło  p r z y d z ie lo n e  p o  4 0 0  ty s . z ł . N a  p o 
w ia t w ą b r z e s k i m a  b y ć  p r z y d z ie lo n e  2 0 .0 0 0  
z ł . O c z y w iś c ie , ż e 2 0 .0 0 0 n a W ą b r z e ź n o  
je s t s ta n o w c z o  z a m a ło . M o ż e w ię c o r g a 
n iz a c je r z e m ie ś ln ic z e z a in te r e s u ją s ię tą  
s p r a w ą  i p o s ta r a ją s ię o w ię k s z y  p r z y 
d z ia ł p o ż y c z k i .

0  Z  p o s i e d z e n ia  W o j e w ó d z k ie j K o m is j i  
O ś w ia t o w e j w  T o r u n iu  d n ia  1 9  lu t e g o  b r .  
W o je w ó d z k a  K o m is ja  O ś w ia to w a  z ło ż o n a  z  
p r z e d s ta w ic ie l i 1 . T C L . ( k s . p r a ła t D e m b e k )  
2 . K a t . Z w . M ło d z ie ż y  P o ls k ie j ( k s . Ż y n d a  
z a s tą p io n y  p r z e z p . R e is k e g o ) . 3 . Z w ią z k u  
O b r o n y K r e s ó w  Z a c h o d n ic h ( p . O le c h ) . 4 .  
Z w ią z k u  T e a tr ó w  L u d o w y c h ( p . R a ta js k i ) .  
5 . Z w ią z k u  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  ( p . P i 
w o w a r c z y k } . 6 . Z w ią z k u S tr z e le c k ie g o ( P -  

in ż . S z e p e ty s ) . ( P r z e d s ta w ic ie le Z w ią z k u  
K ó ł Ś p ie w a c z y c h  i S o k o ła  b y l i n ie o b e c n i)  
o b r a d u ją c a p e d  p r z e w o d n ic tw e m  p . k u r a  
lo r a  O k r ę g u S z k o ln e g o P o m o r s k ie g o p o  
s z c z e g ó lo w e m  z a p o z n a n iu  s ię  z o r g a n iz a c ją  
r o z w o je m  i p o tr z e b a m i o ś w ia ty  p o z a s z k o l 
n e j n a  P o m o r z u  p o w z ię ła  n a s tę p u ją c e  r e z o 
lu c je : W o je w ó d z k a  K o m is ja O ś w ia to w a  
z n a ją c d o k ła d n ie w a r u n k i o ś w ia to w e i  
k u l tu ra ln e  n a  P o m o r z u , o r a z d o c e n ia ją c  
k o n ie c z n o ś ć in te n s y w n e g o p o p r o w a d z e n ia  
o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j : u z n a je z a c e lo w e  
p r z e p r o w a d z e n ie p r a c z te g o z a k r e s u  z a  
p o ś r e d n ic tw e m  p o w ia to w y c h  r e f e r e n tó w  o -  

ś w ia to w y c h .
P r a c a  r e f e r e n tó w o ś w - ia to w y c h . w y k o 

n y w a n a p r z y  p o m o c y p r z e w a ż n ie n a u c z y 
c ie ls tw a  r ó ż n e g o  r o d z a ju  s z k ó ł p r z y  w s p ó ł  
u d z ia le w  w ie lu w y p a d k a c h d u c h o w ie ń 
s tw a p o d  k o n tr o lą  w ła d z  s z k o ln y c h  i p r z y  
p o m o c y  s a m o r z ą d u  i to w a r z y s tw  n ie m a  w  
z a ło ż e n iu  s w 'o je m  u k r y ty c h  c e ló w  p o l i ty c z 
n y c h  i je s t p o m y ś la n a  ja k o  s łu s z n e r o z 

w ią z a n ie  ta k  w a ż n e g o  d la  P o m c r z a  z a g a d 
n ie n ia , a  s ta ła  s ię  o n a  w z o r e m  d o  n a ś la d o 
w a n ia d la w o je w ó d z tw  Ś lą s k a i P o z n a ń 
s k ie g o . —  W s p a n ia ły  r o z w ó j k i łk u m ie s ię c z  
n e j p r a c y o ś w ia to w e j p r o w a d z o n e j p r z y  
p o m o c y  p o w ia to w y ć h  r e f e r e n tó w o ś w ia to 
w y c h , a  w y r a ż a ją c y  s ię w ie lk ą  l ic z b ą k u r 
s ó w  w ie c z o r n y c h ( 2 5 7 k u r s ó w o  6 7 7 6 s łu 
c h a c z a c h  i p r a w ie 3 0 0 0 0  g o d z in  w y k ła d o 
w y c h ) ; n o w o p o w s ta ły c h  ś w ie t l ic ( 2 0 ) ; c z y 
te ln i ( 3 2 ) i b ib l jo te k  ( 4 8 ) ; p r z e ja w ia ją c y  s ię  
w z m o ż o n ą a k c ją o d c z y to w ą , o ż y w ie n ie m  
d z ia ła ln o ś c i te a t r a ln e j i c h ó r a ln e j , o r g a n i 
z a c ją s z k ó l d la  d o r o s ły c h ( 2 ) ; o c h r o p e k  
( 4 ) ; d o m ó w  lu d o w y c h ( 4 z a p o c z ą tk o w a n e ) ;  
o r a z  p o m o c ą o k a z y w a n ą  r ó ż n y m  to w a r z y 
s tw o m . k o m ite te m  o b c h o d o w y m w y c ie c z 
k o m  i tp . w  p o łą c z e n iu  z p o m o c ą  m a te r -  
ja łn ą  i m o r a ln ą n a c z e ln y c h  w ła d z s z k o l
n y c h , s a m o r z ą d o w y c h  i to w a rz y s tw  k u l tu 
r a ln o -o ś w ia to w y c h w s k a z u je , ż e a k c ja o -  
ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j z o s ta ła z a p o c z ą tk o w a 
n a  n a le ż y c ie , z p e łn e m  z r o z u m ie n ie m  p o 
t r z e b s p o łe c z n y c h i o ś w ia to w y c h  i ja k o  
ta k a w in n a  b y ć  n a d a l w  te n  s a m  s p o s ó b  
k o n ty n u o w a n a .

W  d ą ż e n iu  d o ta k ie g o r o z w ią z a n ia z a 
g a d n ie ń o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j p o w in n y  
s k u p ić  s w o je  w y s i łk i w s z y s tk ie  o r g a n iz a c je  
s p o .e c z n e i o ś w ia to w e  i s tn ie ją c e  n a  P o m o 
r z u  i p o w a g ą  s w o ją  o r a z  w s p ó łp r a c ą  p r z y 
c z y n ić  s ię  d o  te g o , b y  p r a c a  o ś w ia to w a  b y ła  
p r o w a d z o n a  n a n a s z y m  te r e n ie w  d u c h u  
o d p o w ia d a ją c y m  p o tr z e b o m  i u c z .u c io m  lu d  

n o ś c i p o m o r s k ie j .

0  O b w ie s z c z e n ie . N a p o d s ta w ie r o z p o 
r z ą d z e n ia M in is t r a S p r a w  W e w n . z d n ia  
1 9 7 . 1 9 2 8 r . ( D z . U . R . P . n r . 8 7 p o z . 7 6 1 )  
w  z w ią z k u  z r o z p o r z ą d z e n ie m  p a n a w o je  
w o d y  p o m o r s k ie g o  z d n ia  2 5 p a ź d z ie r n ik a  
1 9 2 8 r . ( P o m o r s k i D z ie n n ik  W o je w ó d z k i  
n r . 1 8 p o z . 1 4 6 ) p o w y s łu c h a n iu o p in j i  
k o m is ji d o b a d a n ia c e n n a p o w ia t w ą 
b r z e s k i z d n ia  1 4 lu te g o  1 9 3 0 r . w y z n a 
c z a m  n a s tę p u ją c e  c e n y :

z a I k lg . m ą k i ż y tn ie j ty p o w e j ( 7 0  p r o c .)  
w  h u r c ie 3 3  g r ; z a  1 k lg . m ą k i ż y tn ie j  
ty p o w e j ( 7 0  p r o c .) w  d e ta lu  3 8  g r ; z a 1  
k lg . m ą k i p s z e n n e j w y m ia łu ( 6 5  p r o c .) w  
h u r c ie 5 6  g r ; z a  1 k lg . m ą k i p s z e n n e j  
w y m ia lu 1 6 5 p r o c .) w  d e ta lu  6 3  g r ; z a  1  
k lg . C h le b a z m ą k i ż y tn ie j ty p o w e j w  d e 
ta lu  3 8 g r .

P o w y ż s z e c e n y  o b o w ią z u ją  o d  d n ia  n a 
s tę p n e g o  p o  o g ło s z e n iu  t j . o d  d n ia  2 1 lu 
te g o  1 9 3 0  r . i w in n e  b y ć  u ja w n io n e  n a  w i  
d o c z n e m  m ie js c u  w e w s z y s tk ic h  m ie js c o 

w y c h s k le p a c h h u r to w e j i d e ta l ic z n e j  
s p r z e d a ż y  m ą k i o r a z  w  s k le p a c h p ie k a r -  

s k ic ł i .
W in n i ż ą d a n ia  lu b  p o b ie r a n ia  c e n  w y ż 

s z y c h  o d  u s ta lo n y c h  u le g n ą  n a  p o d s ta w ie  
a r t . 4 r o z p o r z ą d z e n ia P r e z y d e n ta R z e c z y 
p o s p o l i te j z d n ia 3 1  8 . 1 9 2 6 r . o z a b e z p ie 
c z e n iu p o d a ż y p r z e d m io tó w  p o w s z e d n ie g o  
u ż y tk u  ( D z . U . R . P . n r . 9 1 p o z . 5 2 7 ) w  n o  
w e m  b r z m ie n iu o g ło s z o n e m  w  D z ie n n ik u  
U s ta w  R z e c z y p o s p o l i te j n r . S S / 'S S p o z . 3 7 4  

k a r z e a r e s z tu  d o 6  ty g o d n i lu b  g r z y w n y  
d o  1 0 .0 0 0 z ł . o  i le d a n y c z y n n ie u le g a  
s u ro w s z e m u  u k a r a n iu  w  m y ś l in n y c h u -  
s ta w  k a r n y c h . Z  k a r ą  m o ż e b y ć o r z e c z o 
n a je d n o c z e ś n ie k o n f is k a ta p r z e d m io tó w ,  
d o k tó r y c h  o d n o s i s ię c z y n  p r z e s t .

W z y w a s ię w s z y s tk ic h  k o n s u m e n tó w  i  
z a in te r e s o w a n y c h , a b y n ie p ła c i l i • c e n  
w y ż s z y c h o d  u s ta lo n y c h  —  a  ż ą d a ją c y c h  
lu b p o b ie r a ją c y c h  c e n y w y ż s z e p o d a w a l i  

d o  u k a r a n ia .
N r . I I I . A . 5 . S ta r o s ta p o w ia to w y
0  R u c h  k a r n a w a ło w y . W  s o b o tę  2 2  b .  

m . o d b y ł s ię W  p ię k n ie  u d e k o r o w a n e j s a li  

h o te lu  „ D w ó r W ą b r z e s k i* 4 b a l T o w . K o le -  

ż e ń s k ie g o p  r z y  ś r e d n ie j s z k o le r o ln ic z e j w  

D ę b o w e j łą c e . N a  b a l p o d  k a ż d y m  w z g lę 

d e m  u d a n y , p r z y b y ło l ic z n ie o k o l ic z n e  

z ie m ia ń s tw o  o r a z  tu te js z e  o b y w a te le . W  z u  

p e łn e j h a r m o n ji b a w io n o  s ię w e s o ło  i b e z  

t r o s k o  d o  s a m e g o  r a n a , z a p o m in a ją c  p r z y 

n a jm n ie j n a  c h w ilę  o t r o s k a c h  c o d z ie n .

0  Z b l i ż a  s ię  k o n ie c  k a r n a w a łu . T o w .  

K a tl. M ło d z ie ż y Ż e ń s k ie j w  W ą b r z e ź n ie  

u r z ą d z a w  d n iu  2 5  b m . s w ó j w ie c z o r e k  

to w a r z y s k i . N ie c h a j w ię c n ik o g o n ie z a 

b r a k n ie  n a  p o w y ż s z y m  w ie c z o r k u , a  d a m y  

te m  d o w ó d , ż e in te r e s u je m y s ię ż y w o  

s p r a w a m i m ło d z ie ż y p o p ie r a ją c w s z e lk ie  

je j p o c z y n a n ia .
P r z y p o m in a m y , ż e  i tu te js z a . ,L u tn ia 4 4 

p r z y g o to w y w u je n a m  im p r e z ę n ie la d a u -  

r z ą d z a ją c  w  s o b o tę d n ia  1 m a r c a k o n c e r t  

w o k a ln o —  m u z y c z n y . Z e w z g lę d u n a  

r z a d k o ś ć  te g o  r o d z a ju  im p r e z  u  n a s  w  W ą  

b r z e ź n ie , p o c z y n a n ia n a s z e j „ L u tn i* 4 z a 

s łu g u ją  n a  z u e łn e  p o p a r c ie . A  w ię c  d o  s o 

b o ty .

W I E L K I E  R A D O W I S K A , p o w . w ą b r z e s k i .

N a d e s ła n e . O d  p . T o m a s z a D ę b s k ie g o  
z W ie lk ic h R a d o w is k o tr z y m u je m y  ń a s tę  
p u ją c e w y ja ś n ie n ie w  o d n ie s ie n iu  d o n o 
ta tk i d o ty c z ą c e j 1 0 - le c ia ;

D n ia 2 6 . s ty c z n ia z w o ła łe m p r e z e s ó w  
w s z y s tk ic h tu t . o r g a n iz a c y j n a z e b r a n ie ,  
n a k tó r e m  n a m ó j w n io s e k je d n o g ło ś n ie  
p o s ta n o w io n o  u tw o r z y ć o g ó ln v  k o m ite t o b  
c h o d o w y . P o n ie w a ż je d n a k  p r z e w o d n ic z ą  
c y  te g o  k o m ite tu  m im o , ż e p r z e w o d n ic tw o  
p r z y ją ł n a u s iln e i c z ę s te m o je i p r e z e s a  
T o w . W o j. i P o w . p r o ś b y ż a d n e g o  d a ls z e 
g o p o s ie d z e n ia n ie z w o ła ł . D y s p o z y c je  
o d n o s z ą c e s ię  d o m o je j o s o b y i d o d z ie 
c i s z k o ln y c h , p o d a n e  m i d o  w ia d o m o ś c i w  
s p o s ó b  a u to r y ta ty w n y  z a m b o n y  tu ż  p r z e d  
w y r u s z e n ie m  p o c h o d u b y ły p r z y n a j le p 
s z y c h  z m e j s t ro n y  c h ę c ia c h  f iz y c z n ie  n ie -

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a rd P is z c z , W ą b r z e ź n o . W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D r u k : D r u k a r n ia  T o r u ń s k a S . A .  
w  T o r u n iu .

h m „mi winsii"
W środę, dnia 26-go lutego 1930 r. o godzinie 815 wieczorem  
i we czwartek, dnia 27-go lutego o godzinie 815 wieczorem

w ł. J a n  K a c z y ń s k i .
OSTATNI ROMANS
W  r o la c h  4 ó w n y c h : Iwan Petrowicz —  Hr. Agnes Esterhazy —  

kary Kid — Georg Aleksander — A.ex Mursfti.

l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l i l l ł i l i l l l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l

H o t e l „ P o d  B ia ły m  O r łe m “  

Z wł. Fr. Szymański.

D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 4 - g o lu te g o  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o r e m  
i w e  w ió re k  d n ia 2 5 - g o  lu te g o  1 9 3 0  r . o  g o d z in ie  8 ,1 5  w ie c z o r e m

0 0 9 1 1 9

W r o lig f c w n e j : WEPA VERONiNA, WILIAM POVELL

P A R C E L A C J A .
Maj. Wałycz, stacja kol. Wąbrzeźno  

4  k im . o d  m ia s ta , s p r z e d a ż  p o z o s ta ły c h  p a r 
c e li n a  m ie js c u  w  W a ły c z y k u  z p r z y d z ia łe m  
b u d y n k ó w  n a  r o z b ió r k ę , o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o 
d ę , d n ia  2 6  lu te g o  b .  r . o  g o d z . 1 1 - te j P r z e d  
te r m in e m  n a le ż y s ię z g ło s ić u  p . R u m iń 
s k ie g o  w  W a ły c z y k u  c e le m  o b e jr z e n ia  p a r c e l.

K o n c e s jo n o w a n e B iu r o  P a r c e la c y jn e

K .  R u o b a ,G r u d z ią d z  D o n; ? J - 2 5

2 u c z n i

Następny program

U

g łó w n y c h :

ITA RINA i OLAF FIORD.

z

Następny program:

“Królowa
Jego serca

r e s ta u r a c ja  z  z a ja z d e m ,  

w  m ie ś c ie  p o w ia to w e m ,  

z  p o w o d u  c h o r o b y  z a ra z

d o  w y d z ie rż a w .e n ia  : -

Z g ło s z e n ia  d o  „ G a z e ty  W ą 

b r z e s k ie j" p o d W - 1 9 0 .

—  kowaskich —  
m o ż e  s ię  z g ło s ić  z a r a z  
lub od 1 kwietnia br. 

Konrad Dahmer 
Fabryka maszyn.

W 1 9 1 .

Polecam mój nowootworzony 

mralil ilmMimi 
który znajduje się przy ul. Przemysłowej 4 

w  d o m u  p . K a m in s k ie g o  ( fa b r y k a  n a g r o b k ó w )  

w y k o n u ję  w s z e lk ie r e p a r a c je  b r o n i , m a s z y n , 
m a s z y n  d o  p is a n ia , z a k ła d ó w  k a n a l iz a c y jn y c h  
i w o d o c ią g ó w  —  r ó w n ie ż  w y k o n u ję  w s z e lk ie  
p r a c e  m a s z y n  r o ln ic z y c h .*

P ro s z ą  o  ła s k a w e  p o p a r c ie m e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  

W 1 8 7  Z  p o w a ż a n ie m

Henryk Wiecki. jun.

hOkBR.irniny
ma k o rz y s tn ie  n a  s p rz e d a ż

Tomasz Kamińsk*,
O r z e c h ó w k o , p o c z t . R y ń s k .

Dom  2 piętrowy 
n a d a ją c y  s ię  n a  ja k ie k o lw ie k  

p r z e d s ię  io r s tw o z  4 - p o k o -  

jo w e m  w o ln e m  m ie s z k a n ie m  

n a  s p r z e d a ż W 1 8 5 .

Wąbrzeźno
u l . J a d w ig i 1


